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Z a d u s z k i.
Ma gran ioacli nieba i  p iek lą  zn a jdu je  się jeszćae jedno m iejsce, do któ- 

y ęg o  dusz® zm arłych podą^sjęjipają, a -tein m iejscem  jsstSss i j ś c w c , o którymi', 
na Dzień  ZafZ»,s2%k/„ parę słów  napisać pragnę.

Co jest •■oMfęim kto idzie clb czyśća, jak ie cierpienia panoszą d-ukM 
w czyścu bąclące, jak m ożem y ratować dusze czyścoW m  to  są pytan ia, .na? 
któće w  wkrót.kości odpow iem y.

Kj rGo jest czyściec?
Czyściec, ja k  m ówi Katechizm , jsst miejscem, w którym przeziln&ioieii 

czas oitżtuyżęśać się nw sM  dusze tych, którzy nie umarli iirprawdzie .30 grze­
chach. ale nie odpokutowali jeszcze w zupełności *ź{i swe grzechy.

Ozyśjmjfe różn i 'się tern od p iekła, że po tęp ień cy  w  p iek le  c ierp ią  m ęki 
na jstraszn iejsze, bez żadn eg®  uw oln ien ia  z ty.ch m ąk, ••gdyż z p iek ła  niema 
w ybaw ien ia , ja k  m ów i P ism o lu f lD la l  dusz zaś czyśoow ych  w cześn ie j, oky 
późn ie j liap ew n o ' otw orzą  sje liram y w ieku istego  nieba. P on iew a ż  dn nieba 
nic niifezySitegó. w n ijsc nie może, w ięc  sp raw iad liw ość Boska dusze skalane 
( f e s ^ e  brudem grzechow ym . skazuje na czyściec, w  k tórym  dusze w ybrane 
m a ją  się obm yć, choćby z na jm n iejsze j skazy grzeohow ej.

„Jak  złoto oczyszczone być musi w  ognki, zanim  za jaśn ie je  w łaśc iw ym  
blaskiem , tak  dusza--,oczyścić śi%ańusi doskonale w  c.zyścu, zanim za ja śn ie ć  
1 laskiem  oliw ah  n ieb ieskiej —  pow iada św. Grzegorz.

Bóg', Św ieci i N a jśw . M arja  Panna kocha i m iłu je dusze' czyścow oĄ bo  
są w  s t^ tie  łaski B ożej i p rzyszło d ziedzice nieba. Jak cierpią chisze 
czyśco we?

Oiarpien ia duSz czyśeow ytdi są straszne. Św ięci Pań scy  tw ierdzą, rOJ 
niem a różn icy  pom iędzy  mękami piekłami czcyśca. TaR.śio. Tomasz z Akwinu. 
-śijŚ Augustyn twierdzi, że pominąwszy czasj fo7iwtnia,, nieińdn:różyiicy miedzy 
mąkami, pieklą i  czyśca. C zy to iri& ok fopn e?

Tensam  .Offljłń d ręazy  w ybran ych  i W fljęp ionyoh  —  pisze św. Augustyn. 
M ęki ( »® c o w e  -są w iększe, n iż najstraszniejsze" m ęk i M ęczenników , pow iada 
innych Q j « ? c  K ościo ła . — • C ierp ien ia  ludzi na -z iem i,R h oćby  n a jok rop n ie j­
sze, są balsam em  w  porównaniu eto na jm n iejsze j m ęk i czissca, pijsże C yry l 
Alsk||ndr\ jski. —  Z iem i ogień w  porównaniu z ogniem  czyśopw ym , pow łada 
św. M agda lena do Paz, jes t rozkosznym  ć%rodem. — ,,iTak okrutn ie cierpią! 
biedne dusze afeysjeowe. Jedno ty lk o , co niesie itlgęyAW ełąrpieniach, tcSfiia- 
dz-ićja dostania aifflpło nieba i cieszen ia się w ieku istą  radością w  niobie.

T o  jednak  na jboleśn iejszem  dla) dusz ozyścow yoh , że nie m ogą n ió ^ g ó la  
od siebie uczyn ić d lń ak/ó(f|nia, ę-ay u lg i w  swyc.h cierpieniach. P od  Mym 
w zg lędem  są ccdkouHdtśęzdcme ma naszą łaske i  tk liw e  i m iłosierne serca 
nasze. My ty lk o ji my ty lko  m ożem y pójść z pom ocą d la e ierp iącyoh  dusz 
czyścow yob . —  A  jak in iże  spoeobemkireożamy pom agać duszom  e zyśo ow ym a  

iP rzedew Szystk iem  ofiarow anięm . czy  wysłuchaniem  Mszy śimętej m ‘in tenęM  
dus^ćtzyśoęaoyGkw^ajlecpszą i  nafpeim iejszą dla dusz czyścmryeh jest ofiara 
M sty  śm etea i—  m ówi Sobór T rydenck i.

Obyśm y o tem dobrze pam iętali!


